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Zawartość: PAPIEŻ JA N  PAW EŁ II A  ŚW IAT EMIGRACJI. —  1. Charaktery­
styka dokum entów  papieskich. —  2. Em igracja i em igranci. —  3. Pow szechna  
odpow iedzialność za św iat em igrcji. — 4. D uszpasterstw o em igrantów . — 5. A ni­
m acja i form acja apostolska w iernych*.

PAPIEŻ JA N  PAW EŁ II A  ŚW IAT EMIGRACJI

K ościół angażuje się w  spraw y em igracji od początku sw ego istnienia. Je­
go zainteresow anie w  tej dziedzinie zaczęło w zrastać w  czasach now ożytnych, 
zw łaszcza od końca X IX  w . Za m iarę tego w zrostu m ożna przyjąć liczbę do­
kum entów  papieskich dotyczących em igracji i opieki nad em igrantam i. I tak  
za papieża L e o n a  X III w ydano ich 19, za P i u s a  X  —  26, za B e n e ­
d y k t a  X V  — 24, za P i u s a  XI  — 20, za P i u s a  X II —  47, za J a n  a 
X X III —  16, za P a w ł a  VI —  93 \

Papież J a n  P a w e ł  II jest w  tym  w zględzie w yjątkow o dynam iczny. 
T ylko w  okresie 10-lecia jego pontyfikatu (1978— 1988) ukazało się ponad 150 
dokum entów , które w  całości lub w  znacznej części są pośw ięcone różnym  za­
gadnieniom  św iata em igracji. Z tego w zględu, a jeszcze bardziej z racji prak­
tycznego zaangażow ania się w  spraw y em igrantów , obecnego Ojca św iętego n a ­
zw ano „papieżem  em igrantów ” i „ojcem  em igrantów ” 2.

Z tytu łu  sw ego urzędu papież jest odpow iedzialny za ca ły  K ościół, a w  nim  
za w szystk ie narody. Stąd sw ą pasterską troską otacza on em igrantów  w szy ­
stk ich  grup etnicznych, w  pierw szym  rzędzie katolików , a le nieobojętn i są 
mu rów nież em igranci innych w yznań i religii.

U niw ersalizm  urzędu papieskiego n ie zm ienia jednak fatku, że J a n  P a ­
w e ł  II jest nadal synem  Ojczyzny nad W isłą i dlatego szczególnie b lisk ie je­
go sercu są spraw y w łasnego narodu. Stąd wśród m nogich dokum entów  doty­
czących św iata  em igracji m niej w ięcej trzecia część pośw ięcona jest w łaśn ie  
polskiej em igracji’ .

Poniższe rozw ażania, oparte na oficjalnych dokum entach papieskich, zm ie­
rzają do ukazania m yśli J a na P a w ł a  II na tem at em igracji pow szechnej, 
której cząstką jest em igracja polska. Z am ierzenie to w ym aga analizy szeregu  
zagadnień, które dotyczą: charakterystyki dokum entów  papieskich; zjaw iska  
em igracji i sy tuacji em igrantów ; pow szechnej odpow iedzialności za św iat em i­
gracji; duszpasterstw a em igracyjnego; anim acji i form acji apostolskiej w ier­
nych.

1. C harakterystyka dokum entów  papieskich

Podstaw ą poniższych rozw ażań są dokum enty S tolicy  A postolskiej w yd a­
n e w  okresie dziesięciolecia pontyfikatu J a n a  P a w ł a  II. Z reguły są to  
dokum enty ściśle papieskie, a tylko n ieliczne zostały w ydane przez różne dy- 
kasterie K urii R zym skiej. Ł ączy je ze sobą autorytet papieski oraz tem atyka

* R edaktorem  b iu letynu  jest ks. Józef B akalarz TChr., Puszczykow o.
1 C hiesa  e m o b ü ità  um ana. D ocum enti della  San ta  Sede dal 1883 al 1983, 

Ed. G. T a s s e l l o  —  L.  F a v e r o ,  Roma 1985. Odtąd; CMU.
2 On the M ove 9(1979) nr 3, 54. Odtąd: OM.
2 Zob. W ybór i  p o n ty f ik a t Jana P aw ła  II a P olonia w  św iecie , Poznań  

1988, 29—126.



em igracyjna, w ystępująca w  całości lub w  znacznej części poszczególnego do­
kum entu 4.

Praw na hierarchia ow ych dokum entów  jest zróżnicowana. Są w śród nich: 
K odeks P raw a  K anonicznego  z 1983 r., konstytucje papieskie (dotyczą em igran­
tów  obrządków  w schodnich), listy  apostolskie, instrukcje i dekrety, encyklik i, 
adhortacje, orędzia, przem ów ienia i hom ilie. Ilościow o przew ażają dokum enty  
niższej rangi, a zw łaszcza przem ów ienia. Te ostatn ie są z reguły ow ocem  
spotkania papieża z em igrantam i, czy to w  R zym ie, czy też z okazji pap ies­
kich pielgrzym ek do różnych krajów  św iata.

W śród ponad 150 dokum entów, o których tu m ow a, można w ydzielić trzy  
grupy, które dotyczą: a. em igracji pow szechnej, b. em igrantów  poszczególnych  
grup etnicznych lub obrządkowych, a  w  szczególności c. em igrantów  polskich. 
Liczba dokum entów  w  poszczególnej grupie jest podobna, czyli w ynosi po oko­
ło  50. N ietrudno zauw ażyć, że pod tym  w zględem  polscy em igranci zostali 
w yróżnieni.

a. D o k u m e n t y  d o t y c z ą c e  e m i g r a c j i  p o w s z e c h n e j
D okum enty z pierw szej grupy są sk ierow ane do całego K ościoła i do 

em igrantów  w szelk ich  grup narodow ych. Ich bezpośrednim i adresatam i są: P a­
pieska K om isja dla Spraw  D uszpasterstw a M igrantów  i Turystów , uczestnicy  
dwóch św iatow ych  kongresów  duszpasterstw a em igracyjnego, b iskupi i prze­
łożeni zakonni, dyplom aci, robotnicy zagraniczni różnych narodow ości, uchodź­
cy, studenci zagraniczni. Począw szy od 1985 r. papież J a n  P a w e ł  II ogła­
sza doroczne orędzie z okazji Św iatow ego D nia M igrantów, adresow ane do 
całego K o śc io ła 5.

Tem atyka tych  dokum entów  jest szeroka i  zróżnicowana. Dotyczy: zjaw is­
ka em igracji, życia em igrantów  i uchodźców , rodzin em igracyjnych, robotni­
ków  zagranicznych (pracy), praw  m igrantów  i m niejszości narodow ych, kultury  
etnicznej, in tegracji społecznej em igrantów , zadań K ościoła i państw a w obec  
em igrantów , duszpasterstw a em igracyjnego i katolick iej duchow ości w  św ię ­
cie em igracji.

Pod w zględem  treści dokum enty te  naw iązują — co jest naturalne —  do 
tradycji kościelnej, ale zaw ierają też sporo now ych elem entów : idei, rozw iązań  
praw nych i w skazań  pastoralnych. Przem ów ienia noszą na sobie w yraźne ry ­
sy  osobow ości papieża.

b. D o k u m e n t y  d o t y c z ą c e  o k r e ś l o n y c h  g r u p  e t n i c z n y c h
D okum enty o charakterze pow szechnym  stanow ią zw ykle bazę ideow ą dla 

tych, które są przeznaczone dla określonej grupy etnicznej. Te drugie są sk ie­
row ane do em igrantów  lub uchodźców  różnych narodow ości, a w  szczególności: 
a. europejskich, jak np. greckich, hiszpańskich, irlandzkich, litew sk ich , por­
tugalsk ich , słow ackich, ukraińskich, w łoskich; b. afrykańskich, a zw łaszcza  
pochodzących z Ghany, M ozambiku, U gandy, W ybrzeża K ości S łon iow ej, Zairu;
c. azjatyckich, jak np. arm eńskich, chińskich, syryjskich , tajlandzkich i w iet­
nam skich. Liczne dokum enty są pośw ięcone grupom  im igrantów  należących  
do katolickich  w spólnot obrządkow ych (wschodnich), zam ieszkałych w  Stanach  
Z jednoczonych, K anadzie, A m eryce P ołudniow ej i  A ustralii. W śród mniejszo^  
ściow ych grup etnicznych, do których przem aw iał papież, znaleźli się rów nież  
Żydzi (w ielokrotnie), am erykańscy i kanadyjscy Indianie oraz Eskim osi, a także  
Indianie z A m eryki Południowej.

Jest rzeczą zrozum iałą, że tem atyka tych  dokum entów  jest bardziej par­

4 Zob. G iovann i P aolo II e  la  m o b ïlità  um ana, OM 14(1984) nr 1, 3— 183; 
CMU nr 2488—2852.

* J. B a k a l a r z ,  U w agi na te m a t Ś w ia tow ego  D nia M igracji, C ollectanea  
Theologica 56(1986) nr 3, 158—160.



tykularna. Jednakże i w  n ich  papież porusza często problem y ogólne, jak np.: 
godność i ludzkie praw a grup m niejszościow ych, w artość rodzim ej kultury, 
potrzebę zachow ania w łasnej tożsam ości etnicznej, ale też —  z drugiej stro­
ny — konieczność otw arcia się em igrantów  na inne kultury. Często m ów i on 
rów nież o potrzebie braterskiego w spółżycia różnorodnych grup etnicznych  
m iędzy sobą.

c. P r z e m ó w i e n i a  d o  p o l s k i c h  e m i g r a n t ó w
Ostatnią grupę dokum entów  stanow ią przem ów ienia papieża J a n a  P a ­

w ł a  II do różnych grup polonijnych w  27 krajach, głów nie w e W łoszech, 
zw łaszcza w  R zym ie (22 przem ów ienia), w  innych krajach Europy (10), w  A fry ­
ce (6), w  obu A m erykach (9), w  A zji (2) i w  A ustralii (1).

W odróżnieniu od poprzednich dokum entów  przem ów ienia do polsk ich  
em igrantów  m ają charakter bardziej pastoralny. Odznaczają się klim atem  k u l­
tury polskiej i osobistym  zaangażow aniem  papieża, który stara się przekazać 
sw ym  słuchaczom  głębokie oraz inspirujące m yśli, ciep ło uczuć, życzliw ą tros­
kę i zachętę do działania.

M im o sw ej treściow ej n iepow tarzalności, papieskie przem ów ienia m ają  
zazw yczaj pew ną ustaloną strukturę. W części w stępnej zaw ierają pozdrow ie­
n ie zebranych i naw iązanie do okoliczności spotkania. W drugiej — zasadni­
czej części —  w ystępu ją  zw ykle elem enty: przypom nienie historycznych zw iąz­
ków  P olsk i z krajem  zam ieszkania danej grupy polonijnej; krótki obraz obec- 
nóści polsk ich  em igrantów  w  tym  kraju; podkreślenie znaczenia dziedzictw a  
ojczystego, a na tym  tle  zadań Polonii w  odniesieniu do różnych społeczności. 
W rozw ażaniach tych  dom inuje m yśl o w ychow aniu  na em igracji dojrzałego  
człow ieka. W części końcow ej papież naw iązuje do M aryi-K rólow ej P olsk i oraz 
przekazuje rodakom  życzenia i b łogosław ieństw o 6.

Ta ogólna charakterystyka dokum entów  dowodzi, że papież J a n  P a ­
w e ł  II interesuje się spraw am i em igracji pow szechnej, ale rów nocześnie jest 
otw arty na problem y konkretnych grup m niejszościow ych. N ajbliższe jednakże  
jego sercu pozostają potrzeby em igrantów  polskich. N auczania w  środow is­
kach polonijnych n ie  należy  jednakże oddzielać oraz izolow ać od całości pa­
pieskiej doktryny o św iecie  em igracji. Dopiero analiza porów nawcza doku­
m entów  w szystkich  grup pozw ala lepiej poznać m yśl Jana P aw ła II o em i­
gracji, a zarazem  dostrzec specyfikę jego m yśli „polonijnej”. Poniższe rozw a­
żania są pośw ięcone tej analizie, choć akcentują one głów nie —  m niej dotąd  
znane — papieskie nauczanie pow szechne.

2. Emigracja i emigranci

Jeszcze jako m etropolita krakow ski obecny papież odw iedzał ośrodki po­
lonijne w  w ielu  krajach. Jego w cześniejsza znajom ość losu polskiego em igran­
ta pozw oliła  mu, już jako papieżow i, lep iej zrozum ieć em igrantów  innych na­
rodow ości. Dziś m ożna rów nież to rozum ow anie odw rócić i przyjąć, że w izja  
całego św iata  em igracji pom aga papieżow i trafniej oceniać problem y em igracji 
polskiej.

a. Z j a w i s k o  e m i g r a c j i
W edług papieża J a n a  P a w ł a  II em igracja jest w ażnym  zjaw iskiem  

w e w spółczesnym  św iecie; jest doniosłym  problem em  społecznym  i m iędzynaro­
dow ym . W yw iera ona różnorodne reperkusje w e w szystk ich  dziedzinach życia  
ludzkiego 7.

* J. B a k a l a r z ,  P ap ież Jan P aw eł II do Polonii, w: W ybór i p o n ty f ik a t  
Jana P aw ła  II... dz. cy t., 23—25.

7 Pj-zem. 15 X I 1981, L’O sservatore Rom ano 2(1981) nr 11, 20. Odtąd: OR.



Papież chętnie naw iązuje do historii em igracji, podkreślając, że jest ona 
„zjaw iskiem  starym ”, istn iejącym  od zarania ludzkości. U  jego źródeł dostrze­
ga on naturalne prawo człoiyieka do em igracji, które w  relig ii objaw ionej zo­
stało dopełnione przez specjalne w ezw anie Boże, skierow ane do Abrahama: 
„W yjdź z tw ojej ziem i rodzinnej i idź do kraju, który ci ukażę” (Rdz 12,1). 
W yjście z w łasnego kraju łączy się z udzieloną A braham owi obietnicą m e­
sjańską, dotyczącą w szystkich  ludzi. Stąd —  głosi papież — A braham  „rozpo­
czyna zarazem  dziejow y pochód ku przyszłości m esjańskiej całej ludzkości” 8. 
M igracje w szystk ich  ludów  są w ięc „w ielką pielgrzym ką ludzi”, będącą kon­
tynuacją m esjańskiej w ędrów ki Abraham a ·.

W ow ym  pielgrzym ow aniu uczestniczy też naród polski. „Od końca w ieku  
osiem nastego —  m ów i papież — i poprzez w iek  dziew iętnasty, dokonały się  
w  dziejach naszego narodu i państw a ow e bolesne zm iany, które w ielu  synów  
ojczyzny zm usiły  do em igracji z w łasnego kraju. B yła  to em igracja polityczna, 
ideow a i kulturalna. W krótce poszła w  ślad za nią em igracja zarobkowa, która  
m iliony Polaków , zw łaszcza z okolic w iejsk ich , pozbaw ionych w arunków  u trzy­
m ania, doprow adziła na obczyznę, a w  najw iększej ilości za ocean. W spół­
czesną fa lę em igracyjną zapoczątkow ała ostatnia w ojna” 10.

W spółczesna m igracja pow szechna przyjęła ogrom ne rozm iary, sta ła  się  
m asowa, ma charakter zróżnicowany, gdyż obejm uje w ielorakie form y ludz­
kich w ędrów ek: robotników  zagranicznych, uchodźców  i w ygnańców , studen­
tów  zagranicznych itp. N iekiedy ma ona „charakter nieludzki” 11.

W ypow iedzi papieskie zaw ierają nieco uw ag na tem at przyczyn w sp ó ł­
czesnej em igracji. G eneralnie rzecz biorąc przyczynę tę stanow ią „kom plikacje 
w spółczesnego życia” 12, a w  szczególności „splot czynników  ekonom icznych”: 
brak ładu gospodarczego w  skali krajow ej i m iędzynarodow ej, dysproporcje 
ekonom iczne m iędzy krajam i bogatym i i ubogim i. N aw et w  em igracji za­
robkow ej w ystępuje często sub iektyw ny przym us em igrow ania ls.

W całym  św iecie  rozw inęła się dziś „plaga uchodźców ”, która przynosi 
w styd  naszej epoce. U  źródeł tej plagi (około 15 m in osób) są przyczyny po­
lityczne: w ojny, w alk i społeczne, cgraniczanie w olności i prześladow ania, 
a n iek iedy rów nież k lęsk i naturalne i groźne w arunki klim atyczne 14.

O ryginalną m yśl papieża stanow i interpretacja m echanizm u em igracji, b ę­
dącej w yrazem  buntu i protestu. M echanizm  ten, znany głów nie w  krajach  
o system ach totalitarnych, rodzi się tam , gdzie ogranicza się tw órczą podm io­
tow ość obyw atela, a w  tym  rów nież jego praw o do in icjatyw y gospodarczej. 
W człow ieku rodzi się w ów czas łatw o „poczucie frustracji i beznadziejności, 
brak zaangażow ania w  życie narodowe, skłonność do em igracji, choćby tak  
zw anej em igracji w ew nętrzn ej” 15. E fektem  tej sytuacji psychospołecznej jest 
zjaw isko ucieczki z w łasnego kraju, a rów nocześnie m nożenie się w  innych  
krajach tzw . uchodźców  de facto  i em igrantów  n ielegalnych le.

Em igracja jest zjaw iskiem  am biw alentnym , m ającym  dwa oblicza: nega­
tyw ne i pozytyw ne. W edług papieża „em igracja jest pew nym  złem ”, gdyż „sta­
now i na ogół stratę dla kraju, z którego się em igruje”, a nadto pociąga za 
sobą pow ażne ryzyko w  życiu em ig ra n ta 17. Jest to „ryzyko w ykorzenienia,

8 Przem . 4 X I 1982, nr 1—2. OR 4(1983) nr 2, 26.
s Przem . 17 X I 1979, OM 14(1984) nr 1, 66—67.
10 CMU nr 2520.
11 Orędzie z 16 VII 1985, nr 1, OR 6(1985) nr 8,5.
12 Enc. L aborem  exercens  14 IX  1981, nr 23, A A S 73(1981) 635—637.
13 Przem . 4 X  1982, nr 2—3, OR 4(1983) nr 2, 26.
14 Przem . 26 VI 1982, OM 12(1982) nr 2, 12— 16.
15 Enc. S ollic itu do  re i socialis 30 X II 1987, nr 15, Rzym  1988, 24.
18 Tam że, nr 24.
17 Enc. L aborem  exercen s , nr 23.



dehum anizacji, a n iek iedy dechrystianizacji; dla innych zaś ryzyko izolacji 
i braku tolerancji” 18.

Z drugiej strony zjaw isko to posiada bez w ątp ien ia  aspekty pozytyw ne, 
gdyż stwarza ono rów nież szansę ludzkiego i duchow ego ubogacenia. W orę­
dziu z 5 VIII 1987 r. papież J a n  P a w e ł  II tak  pisał: „Emigracja jest 
dzisiaj drogą spotkania m iędzy ludźm i. Z jaw iskiem , które m oże przyczynić się  
do zniesienia uprzedzeń i do dojrzew ania uczuć w zajem nego zrozum ienia  
i braterstw a w  obliczu pełnego zjednoczenia rodziny ludzkiej. Z tego też 
w zględu em igrację należy uw ażać za aw angardę narodów  na drodze ku po­
w szechnem u braterstw u” 19.

W codziennym  życiu  em igracja stwarza, o czym  poniżej, liczne proble­
my: ekonom iczne, polityczne, społeczne, praw ne, rodzinne, relig ijne i m oral­
ne. W szystkie one określają trudny los em igrantów . W łaśnie z uw agi n a  to 
Ojciec św ięty  apeluje do potencjalnych em igrantów : „nie podejm ujcie łatw o  
trudnych decyzji, decyzji takich, które m ogą oznaczać lub prowadzić naw et 
do dramatu człow ieka” 20.

b. E m i g r a n c i

Kim że są em igranci? W edług papieża Jana P aw ła  II są to „ludzie w  dro­
dze”, którzy opuścili sw e kraje —  w ielk ie  w spólnoty  zjednoczone h istorią, tra­
dycją i kulturą —  aby od now a rozpocząć życie na innej ziem i, pośród innego  
społeczeństw a zw iązanego inną kulturą i najczęściej też innym  języ k iem 21.

W ykorzenieni ze  sw ego rodzim ego środow iska em igranci żyją w  n iepew no­
ści jutra. W ielu żyje poza rodziną i ma trudności ze sprow adzeniem  jej do 
siebie. Jako robotnicy zagraniczni są oni traktow ani jako „narzędzia p racy”, 
w ykorzystyw ani i  ciągle narażeni na b ezrob ocie22. W w ypadku em igrantów  
nielegalnych  „można m ów ić n iem al o  now ym  handlu n iew oln ikam i” 2S. U pośle­
dzenie społeczne em igrantów  pow oduje dodatkow o ksenofobia, dyskrym inacja  
i nietolerancja ze strony tubylców .

W naszych czasach „pojęcie em igranta pokryw a się często w  tragiczny  
sposób z pojęciem  uchodźcy” 24. Papież J a n  P a w e ł  II pośw ięcił dlatego  
uchodźcom  w iele  dokum entów , w skazujących na dram at życia ludzi w ygna­
nych z ojczyzny i pozbaw ionych sw ych p r a w 25. W przem ów ieniu  do uchodź­
ców  na F ilip inach pow iedział: „chyba najw iększą ze w szystkich  ludzkich tra­
gedii naszych dni jest tragedia uchodźców ” 2S. Do innej grupy uchodźców  po­
w iedział: „chcę, byście w iedzieli, że w as kocham  (...). Pragnę dzielić z w am i 
cierpienia...” 27 D la popraw y losu uchodźców  papież w yg łosił szereg apeli do 
dyplom atów , rządów  państw  i szerokiej opinii publicznej.

Liczne i ciepłe słow a w ypow iedział on o polskich em igrantach. W prze­
m ów ieniu do przedstaw icieli Polonii całego św iata pow iedział: „Pragnę w spo­
m nieć tutaj z szacunkiem  w szystk ie  pokolenia, które już przem inęły i w  ob­
cej spoczyw ają ziem i (...). M yślę o p ierw szych pokoleniach, o pionierach, o tych, 
którzy w  różnych czasach i z różnych m otów ów  zm uszeni b y li opuścić rodzin­

12 Przem . 14 III 1979, nr 1, OM 14(1984) nr 1, 41.
19 N r 6, OR 8(1987) nr 9—10, 3.
20 Przem . 24 X II 1987, OR 8(1987) nr 11— 12, 10.
21 Enc. L aborem  exercen s, цг 23; przem . 15 V 1985, nr 4, OR 6(1985) nu­

mer nadzw yczajny, 23.
22 Przem . 31 V 1980, CMU, nr 2624—2625.
23 Orędzie na Ś w ia to w y  D zień  M igranta  1984, nr 3, OR 5(1984) nr 8, 28.
24 T am że, nr 1.
25 Zob. CMU, nr 2615— 2616, 2683—2689.
25 OR 2(1981) nr 6, 10.
27 Przem . 11 V 1984, OR 5(1984) nr 6, 22.



ny dom i  kraj (...)· W szyscy oni jednak n ieśli tę  Ojczyznę w  sercach, n ieśli 
jej tradycję, jej historię, jej w ielkość i jej biedy, jej radości i jej rany, n ieśli 
także jej nadzieję i chcieli być dla niej nadzieją (...). N ade w szystko zaś n ieśli 
w  tych sw oich zbolałych sercach w iarę. Szli w  nieznane, po ludzku bezsilni, 
ale szli m ocni Bogiem , ośw iecen i Jego w iarą, m ocni nadzieją i ożyw ien i m i­
łością” 2S.

D la papieża em igranci są ludźm i, którzy Idą ku now ej rzeczyw istości, in ­
nej od tej, którą opuścili, często tw ardej, a n iekiedy naw et okrutnej. Z sobą 
i w  sobie niosą oni ogromne bogactw o, którym  jest ich duchow e i kulturo­
w e dziedzictw o 2e.

c. G o d n o ś ć  i p r a w a  e m i g r a n t ó w

W edług papieża J a n a  P a w ł a  II em igranta nie w olno oceniać w y ­
łącznie w edług kryteriów  ekonom icznych i traktow ać go jako „narzędzie pro­
dukcji”. Owszem  należy w  nim  uznać osobę, która przybyw a do innego kraju  
nie tylko dla pracy. T ubylcy pow inni w  nim  w iedzieć bliźniego z jego god­
nością, z w łasnym  duchow ym  i kulturow ym  dziedzictw em , z praw em  do bycia  
sobą, z jego dążeniam i, z  kulturow ą ekspresją jego życia i chęcią partycy­
pacji w  życiu sp o łeczn ym 80.

E m igrantów  należy uznać za podm ioty życia społecznego. W szędzie bo­
w iem  zachow ują oni sw oje ludzkie i cyw ilne praw a, a w  szczególności: prawo  
do m igracji, praw o do ojczyzny, praw o do w łasnej kultury etnicznej i tożsa­
m ości, prawo do w olności religijnej, praw o do m ieszkania, prawo do pracy  
i spraw iedliw ego w ynagrodzenia, praw o do zabezpieczeń społecznych i inne 
praw a cyw ilne 81.

Papież podkreśla potrzebę poszanow ania praw  — zaw sze oczyw iście w  ko­
relacji do odpow iadających im  obow iązków  —  w  odniesieniu do robotników  
zagranicznych, których należy traktować na rów ni z innym i, a także do 
uchodźców , którym  przysługują praw a do w olności, do ojczyzny (powrotu do 
kraju) i życia god n ego82. W ydana przez Stolicę A postolską w  1983 r. K a rta  
P ra w  R odzin y  u staliła  zasadę, że „Rodziny m igrantów  m ają praw o do takiej 
sam ej ochrony społecznej, jaka przysługuje in nym  rodzinom ” 8S. Z zasady tej 
w ynikają szczegółow e prawa, m ające na celu  jedność i tożsam ość rodziny, 
a także jej podm iotow ość w  społeczeństw ie.

Praw a ludzkie przysługują całym  grupom etnicznym . Papież dał tem u w y ­
raz w  orędziu na Św iatow y D zień Pokoju (1989 r.), które w  całości jest po­
św ięcone poszanow aniu m niejszości. D okum ent ten  potw ierdza praw a m niej­
szości do istn ienia, do zachow ania i rozw ijania w łasnej kultury, do w olności 
religijnej i innych praw  cz łow iek a84.

Na tle  tego nauczania staje się bardziej zrozum iała szczególna troska pa­
pieża Jana P aw ła  II o Polonię, o zachow anie jej tożsam ości i kultury ojczy­
stej, a także o zapew nienie jej należytego m iejsca w  społecznościach tu b y l­
czych.

Praw a em igrantów  i m niejszości etnicznych w inny być szanow ane także 
w  K ościele. W łaśnie pontyfikat J a n a  P a w ł a  II przyniósł i tutaj w ażną  
now ość. W ydany w  1983 r. K odeks P raw a  K anonicznego  zaw iera pierw szy

28 W ybór i pontyfikat Jana P aw ła II..., 46.
29 Papież J a n  P a w e ł  II, P rzem ów ien ia  do P olon ii i P o laków  za  g ra ­

nicą 1979— 1987, oprać. ks. R. D z w o n k o w s k i ,  London 1988, 67.
80 O rędzie  na D zień  M igran ta  14 IX  1982, OM 14(1984) nr 1, 143— 145.
81 Przem . 13 X I 1981, OR 2(1981) nr 11, 20; Enc. L aborem  exercens, nr 23.
88 CMU, nr 2615—2618.
88 N r 12, OR 4(1933) nr 10, 7.
84 OR 9(1988) nr .12, 1, 32.



w  historii katalog praw  i obow iązków  w iernych w  K ościele. Ta fundam entalna  
karta praw  m a w yjątkow o w ażne znaczenie dla em igrantów , gdyż także im  
zabezpiecza ona praw o do aktyw nego uczestn iczenia w  życiu  K ościoła po­
w szechnego i lokalnego, praw o do duszpasterstw a etnicznego i w ielu  innych  
praw  chrześcijańskich S5.

d. Z a s a d y  w s p ó ł ż y c i a  s p o ł  e c z n e g o
Em igrant jest zw iązany z dwom a krajam i: ojczystym  i gościnnym . Stąd  

rodzi się jego dw ojaki status społeczno-kulturow y: podw ójna odpow iedzial­
ność społeczna i dw ukulturow ość 36.

W nauczaniu papieża J a n a  P a w ł a  II na pierw szym  m iejscu jaw i 
się fundam entalny zw iązek em igrantów  z w łasną ojczyzną. Opuszczając kraj 
em igranci zabierają ze sobą sw e dziedzictw o w iary, tradycji, języka i ku ltu ­
ry. To duchow e dziedzictw o tkw i w  nich, tw orzy ich i stale na nich oddzia­
łu je *i. S tąd  em igranci są nadal „najlepszym i synam i sw ej z iem i” 33 i „człon­
kam i w ielk iej w spólnoty  narodow ej” 39.

Stosując tę m yśl do P olaków  papież w ielokrotnie stw ierdził, że m iędzy  
ich rodakam i w  kraju i na em igracji istn ieje „łączność, której nic n ie może 
rozerw ać ani zniszczyć. Jest to łączność, która ma sw oje źródło w  pocho­
dzeniu od tej sam ej m atki: Ojczyzna jest m atką” 40.

K orzenie pochodzenia i żyw a w ięź z ojczyzną pozw alają em igrantom  czer­
pać żyw otne soki ku ltury etnicznej. D zięki tem u em igranci, stanow iący czą­
stkę w łasnego narodu, zachow ują sw oją tożsam ość i zarazem  odrębność w o­
bec innych narodów. Są w ów czas św iadom i siebie, rozum ieją siebie, zacho­
w ują sw ą godność, zasługują —  jako podm ioty kultury — na szacunek, a rów ­
nocześnie są pełnow artościow ym i członkam i społeczeństw a, w  którym  żyją 4I. 
W ykorzenienie natom iast jest groźną chorobą społeczną 42.

Papież podkreśla na każdym  kroku potrzebę zachow ania i rozw oju tożsa­
m ości etnicznej em igrantów , gdyż ma ona w ielk ie  znaczenie dla osobow ości 
tych  ludzi, dla ich  stab ilizacji w  m iejscow ej społeczności, a także dla po­
w stan ia  prężnej i  trw ałej w spólnoty w ielokulturow ej «.

Em igranci są rów nież zw iązani z krajem  ich zam ieszkania, który z cza­
sem  staje się ich drugą ojczyzną. W edług papieża J a n a  P a w ł a  II in te­
gracja, czy li proces stopniow ego w chodzenia w  now e środow isko, jest dla  
w szystkich w ażna i konieczna. „Dziś nikt n ie  może zam ykać się w e w łasnym  
getcie. M usicie —  głosi papież —  służyć krajow i, w  którym  żyjecie, pracować 
dla niego, kochać go i przyczyniać się do jego rozw oju” 44.

Integracja, dokonująca się w e w szystk ich  dziedzinach życia społecznego, 
jest procesem  stopniow ym  i pow olnym . P ierw szym  w ym ogiem  jej natural­
nego przebiegli jest „prawo sw obody integracji”. Sw oboda w  tej dziedzinie 
m a zapew nić em igrantom  czynne uczestnictw o w  życiu  m iejscow ej społecz­
n o śc i45. „Emigrant —  uczy papież —  w in ien  lojaln ie zaakceptow ać sw oją sy ­
tuację, ujaw nić w olę pozostania i starać się przysw oić sobie zw yczaje ku ltu ­

35 J. B a k a l a r z ,  K odeks P raw a  K anonicznego a m igranci, C ollectanea  
Theologica 56(1986), 162— 164.

36 P apież J a n  P a w e ł  II, P rzem ów ien ia ..., dz. c y t., 118.
w T am że, 142—145.
38 Przem . 15 V 1985, nr 9, OR 6(1985) num ef nadzw. 23.
33 CMU, nr 2712.
40 Przem . 22 X  1987, OR 8(1987) nr 11— 12, 11.
41 P apież J a n  P a w e ł  II, P rzem ów ien ia ..., dz. cy t., 142— 143.
42 T am że, 118.
43 N a Ś w ia to w y  D zień  E m igranta, OR 3(1982) nr 3, 17.
44 Papież J a n  P a w e ł  II, P rzem ów ien ia ..., dz. cy t., 119.
43 N a Ś w ia to w y  D zień  E m igranta..., 17.



row e m iejsca czy regionu, który go przyjm uje. W ładze lokalne ze sw ej stro­
ny są zobow iązane n ie  narzucać rytm u asym ilow ania  się  tych rodzin...” 46

Odnosząc tę zasadę do społeczności kościelnej papież stw ierdza, że „sw o­
bodne i czynne uczestnictw o, na rów ni z w iernym i urodzonym i w  poszczegól­
nych kościołach partykularnych, bez ograniczeń w  czasie i zastrzeżeń środo­
w iskow ych, jest d la w ierzących im igrantów  drogą w iodącą do kościelnej in te­
gracji” 47. W efek cie  tego procesu em igranci tw orzą w szędzie „integralną część 
K ościoła” w  kraju, który ich przyjął.

Drugim  w arunkiem  naturalnej integracji jest poszanow anie tożsam ości 
etnicznej em igrantów . Integracja n ie m oże bow iem  dokonyw ać się kosztem  
kulturow ej a lienacji em igrantów , a w ięc poprzez fa łszow anie lub zacieranie  
u nich „tych lin ii, które sięgają w stecz”. Owszem , m oże ona postępow ać n a ­
turalnie tylko „przy rów noczesnym  zachow aniu i pogłębieniu w łasnej tożsa­
m ości” em igran tów 48. Ludziom  tym  należy dlatego zapew nić „m ożliwość ca ł­
kow itego pozostania sobą w  tym , co dotyczy języka, kultury, liturgii, ducho­
w ości, poszczególnych tradycji. Jest to —  zauw aża papież — niezbędne dla  
osiągnięcia integracji kościelnej, która ubogaca K ościół Boży i jest ow ocem  
pełnego dynam iki realizm u W cielenia Syna Bożego” 4i.

W przem ów ieniach do em igrantów  polskich papież w spom ina często o roz­
tropnym  i um iejętnym  sposobie integrow ania się w  now ym  społeczeństw ie. 
Do P olaków  w  K anadzie m ów ił: „U m iejcie w artościow ać, rozróżniać, wybierać! 
U m iejcie uszanow ać także to dobro, które jest w  w as sam ych i n ie zacie­
rajcie tych  dróg, które prow adzą do ojczystego kraju. U m iejcie też korzystać 
z bogatego dośw iadczenia innych. U m iejcie w łączyć się w  sposób tw órczy, 
konstruktyw ny w  życie tego now ego społeczeństw a, z którym  połączyły się w a ­
sze losy” 50.

Integracja społeczna w ym aga w łaściw ego klim atu  społecznego, tw orzo­
nego zarów no przez tubylców , jak i przybyszów . Z obu stron n ależy usuw ać  
uprzedzenia i ksenofobię. N iezbędna jest tu dw ustronna otw artość. T ubylcy  
pow inni pam iętać, że em igranci są ludźm i, których konieczność życiow a w y ­
rw ała z z iem i ojczystej. W inni w ięc ich  przyjąć gościnnie, w  k lim acie brater­
stw a, przyjaźni i so lid arn ości51. Em igranci zaś pow inni traktować w yjazd  
do innego kraju jako „okazję do spotkania i  poznania now ych ludzi, do zdą­
żania w raz z n im i ku tem u sam em u celow i” 52.

K ościół, obejm ujący w  sobie różne narodow ości, jest św iadkiem  i pro­
m otorem  integracji em igrantów . D zięki n iej pow stają  w ielokulturow e społe­
czeństw a, czego przykładem  jest Kanada, która „odzw ierciedla różnorodność 
w ielu  odrębnych ku ltu r”. Poprzez em igrację —  m ów i papież —  „w ielorakie  
dziedzictw o ludów , narodów  i  kultur staje się w spólnym  dobrem  całego sp ołe­
czeństw a”. Tak rodzi się „w spólnota w ielokulturow a”. Istniejąca w  niej „w ie­
lość tradycji, w ielość kultur, w ielość tożsam ości narodow ych” daje się pogodzić 
z fundam entalną jednością społeczeństw a 5S.

e. P o s ł a n n i c t w o  e m i g r a n t ó w

W nauczaniu Jana P aw ła II w idoczna jest idea szczególnego posłannictw a  
em igrantów  w  św iecie  i w  K ościele. N a em igrację m ożna bow iem  patrzeć —  
głosi papież —  „jako na pew ne rozproszenie sił, a le rów nież trzeba na to pa­

48 P,rzem. 4 X I 1982, nr 5, OR 4(1983) nr 2, 26.
47 Orędzie 16 V II 1985, nr 2, OR 6(1985) nr 8, 5.
48 Papież J a n  P a w e ł  II, P rzem ów ien ia ..., dz. cy t., 119— 120.
49 Przem . 16 V II 1985, nr 2.
50 Papież J a n  P a w e ł  II, P rzem ów ien ia ..., dz. cy t., 120.
51 Przem . 10 X  1988, nr 10, OR 9(1988) n r 10— 11, 10.
32 Pj-zem. 16 VI 1984, nr 2, OR 5(1984) nr 8, 22.
53 Przem . 16 IX  1984, OR 5(1984) nr 9, 26—27.



trzeć jako na pew ną m isję — w  każdym  razie na  pew ną służbę. Św iat jest 
tak zorganizow any, że żaden naród nie żyje  w  całkow itej izolacji (...). Tak, jak  
każdy człow iek  z osobna żyje dla drugich, tak i narody żyją w zajem nie dla 
siebie i em igracja, jeżeli jest w łaściw ie potraktow ana, w edle odpow iednich  
przesłanek m oralności społecznej, politycznej i m iędzynarodow ej, jest w yra­
zem  tego w zajem nego św iadczenia społeczeństw  i narodów  w obec sieb ie” 54.

W orędziu z 5 sierpnia 1987 r. papież pisał: „pragnę zw rócić uw agę na 
w ielk i w kład, który w y, w łaśnie jako em igranci, jesteście w ezw ani w nosić  
w  w ypełn ian ie m isji K ościoła, zw łaszcza na polu braterstw a, jedności i poko­
ju” 55. Podobnie z innych enuncjacji papieskich w ynika, że em igracja jest opa­
trznościow ą okazją do rozszerzania m iłości i solidarności m iędzy ludźm i, do 
budow ania pom ostów  m iędzy różnym i grupam i etn icznym i, a  przez to rów ­
nież do m iędzynarodow ego w spółżycia w  pokoju 56.

Ideę tego posłannictw a papież odnosi najczęściej do grup polonijnych. W y­
chodzi on z założenia, że „Polacy są w  św iecie  potrzebni”. Ich m isją jest być 
w śród różnych ludów  ziem i i reprezentow ać tam  sw ój kraj i kulturę. Obecność 
ta m a polegać m. in. na solidaryzow aniu się z innym i narodam i, na życiu  
i pracy dla ich dobra oraz na ubogacaniu ich polską kulturą 57. Tym  sposobem  
polscy em igranci dają „św iadectw o dojrzałej P olsk i” i gruntują „jej prawo oby­
w atelstw a w śród w szystk ich  narodów  Europy i  św ia ta” 5i.

Em igranci zajm ują w łasne m iejsce w  K ościele. Od początku jego istn ie­
nia odegrali w ażną ro lę  w  rozszerzaniu chrześcijaństw a. W czasach now ożyt- 
nyoh przyczynili się oni do rozw oju K ościoła na now o odkrytych kontynentach. 
Wśród m isyjn ie nastaw ionych em igrantów  n ie zabrakło rów nież P o la k ó w 59.

O becnie to „polskie m iejsce” w  K ościele zostało uw ydatnione. Fakt ten  —  
głosi papież —  nakłada na Polonię now e zobow iązanie, aby w artości i dośw iad­
czenia K ościoła p olsk iego w nosić do skarbnicy K ościoła pow szechnego. Przed  
polskim i em igrantam i stoi zadanie szerzenia w iary w śród narodów  św iata  
i  budow ania tam tejszych  kościołów  lokalnych.

3. Pow szechna odpow iedzialność za św iat em igracji

W spółczesna em igracja jest znakiem  czasu, poprzez który Bóg w zyw a lu ­
dzi do zaopiekow ania się w szystk im i em igrantam i i uchodźcam i. D latego pa­
pież Jan P aw eł II w  jednym  ze sw ych przem ów ień w ołał: „Apeluję — w obec  
Pana historii, w  obliczu N ajw yższego Sędziego ludzkich serc —  na rzecz w szy­
stkich w ysied lonych  na całym  św iecie. A peluję o zw iększen ie pom ocy dla nich, 
tak, aby obecne w y siłk i można było kontynuow ać zw iększyć i um ocnić. A pelu ­
ję o n ieustanne m od litw y za w szystk ich  uchodźców  na całym  św iecie, o ciepło  
i ludzką troskę oraz braterską m iłość w obec każdego brata i siostry, którzy  
potrzebują naszej solidarności i w sparcia” 60.

a. O d p o w i e d z i a l n o ś ć  s p o ł e c z e ń s t w  i p a ń s t w

W edług J a n a  P a w ł a  II w szystk ie  społeczności ludzkie, narodow e 
i  m iędzynarodow e są  odpow iedzialne za rozw iązyw anie trudnych problem ów  
zjaw iska m igracji. K ościół zaś, n iezależnie od w łasnej odpow iedzialności w  tej

54 Papież J a n  P a w e ł  II, P rzem ów ien ia ..., dz. cy t., 92.
55 N r 4 c. OR 8: 1987 nr 9— 10, 3.
·« CMU, nr 2529—2530.
«7 W ybór i  p o n tyfika t..., dz. c y t., s. 92— 94.
** Tam że, 47; S. F r a n k i e w i c z ,  N asz los —  nasze posłannictw o, OR 

5(1984) nr 4, 28—29.
59 Papież J a n  P a w e ł  II, P rzem ów ien ia ..., dz. cy t. 74—77; CMU nr 
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dziedzinie, o czym  niżej, ma obow iązek apelow ania do sum ienia publicznego  
i do w ładz społecznych, gospodarczych i politycznych, aby te  problem y rze­
czyw iście rozw iązan o61.

W dokum entach papieskich znajdujem y w ie le  konkretnych w skazań sk ie­
row anych pod adresem  społeczności w  krajach em igracji i im igracji. I tak  
zadaniem  w ładz tego pierw szego kraju jest stw orzyć takie w arunki społeczne  
i ekonom iczne, aby jego obyw atele n ie  b y li zm uszeni do em igracji czy ucieczki 
za granicę. W obec tych, którzy udali się na obczyznę, kraj ten  pow in ien  za­
biegać o zapew nienie sw ym  obyw atelom  w szelk iego w sparcia, m. in. w  iorm ie  
inform acji, popierania dw ujęzycznej ośw iaty  dla dzieci, czy organizow ania  
pom ocy k u ltu ra ln e j62.

Jeszcze w iększa odpow iedzialność za em igrantów  spada na kraje im igra- 
cyjne. N ie m ogą one — głosi papież —  „pozostawać obojętne na problem  em i­
gracji, a tym  bardziej zam ykać granic lub zaostrzać przepisów ” im igracyj- 
nych 63. Owszem  pow inny one stwarzać u siebie k lim at gościnności, tolerancji 
i braterstw a w obec przybyszów . Mają one też „stwarzać szeroki front in icja tyw  
na rzecz em igrantów , poprzez pomoc dla nich w  dziedzinie pracy, pom oc m a­
terialną i kulturalną” 64. Obow iązek ten  dotyczy zw łaszcza rodzin, którym  na­
leży u łatw ić „adaptację do now ych w arunków , orientację i edukację społecz­
ną” 65.

R ozw iązanie skom plikow anych problem ów  w spółczesnego zjaw iska em igra­
cji w ym aga rozszerzenia solidarności m iędzyludzkiej na ca ły  św iat. „W szyscy  
bow iem  —  uczy papież — jesteśm y napraw dę odpow iedzialni za w szystk ich” 6S. 
W yrazem  tej w zrastającej solidarności jest w spółpraca m iędzynarodowa na 
rzecz em igrantów  i uchodźców. E nuncjacje papieskie zaw ierają liczne apele  
o zaangażow anie się na tym  polu organizacji m iędzynarodow ych, a w  tym  
głów nie W ysokiego K om isariatu dla Spraw  U chodźców , a także organizacji 
krajow ych i osób pryw atnych 67.

b. O d p o w i e d z i a l n o ś ć  K o ś c i o ł a
W łasną odpow iedzialność w  św iecie  m igracji posiada rów nież K ościół, 

który „czuje się pow ołany do udzielania pom ocy” uchodźcom  i em igrantom . 
A kcja w  tej dziedzinie jest „integralną częścią m isji K ościoła w  św iec ie” 6*. 
Z racji w ięc  sw ego pow ołania K ościół pow inien  otw orzyć się „całkow icie ńa  
całą złożoną i zróżnicowaną rzeczyw istość św iata  m igracji”, a także stać się  
bardziej m isy jn y m 69.

D zieło ew angelizacji św iata  em igrantów  trzeba realizow ać w  kościołach  
lokalnych. Te, z których em igranci pochodzą, pow inny troszczyć się, „by to ­
w arzyszyć sw ojej diasporze, by przygotow ać dla n iej m isjonarzy” oraz, by 
em igrantów  w  różny sposób w spierać 70. K ościoły zaś gościnne pow inny zw ró­
cić uw agę na im igrantów , przyjąć ich  w  k lim acie otw arcia i braterstw a, u ła t­
w ić cudzoziem com  integrację, zatroszczyć się o ich potrzeby i aw ans społeczny, 
a także uszanow ać ich tożsam ość i dziedzictw o kulturow e 71.

W sposób przekonujący — o czym  jeszcze niżej — papież uzasadnia po­
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trzebę duszpasterstw a etnicznego. W edług orędzia z 16 VII 1985 г., poszczegól­
n y  K ościół lokalny pow in ien  dostrzegać „w w iernych im igrantach osoby, k tó­
rym  trzeba ofiarow ać w szystkie środki zdolne przyczynić się do ich w zrasta­
n ia  w  życiu w iary i m iłości, pom agając im  um ocnić i w  pełni uaktyw nić ich  
życie kościelne, podobnie, jak działo się to  w ów czas, k ied y  zn ajdow ali się w e  
w łasn ych  krajach” n . Oznacza to, że K ościół pow inien  być dla em igrantów  
„duchową ojczyzną”, a em igranci — zachow ujący z nim  w szędzie jedność —  
m ają w  nim  znajdow ać duchow e, m oralne i społeczne oparcie 7Э.

Opieka nad em igrantam i „to dzieło całego K ościoła lokalnego”: kapłanów , 
zakonników  i św ieckich . Rolę tych  ostatnich papież podkreślił w  orędziu  
z 5 VIII 1987 r. N aucza on w  nim , że „obowiązek n iesien ia  pom ocy em igran­
tom , którzy znoszą cierpienia, poniżenie i ubóstw o, spoczyw a na całym  K oś­
ciele , ale przede w szystk im  na ludziach św ieck ich ” 74. P osłannictw o laikatu  
zostało tu dow artościow ane, a naw et pod pew nym  w zględem  uprzyw ilejow ane. 
T łum aczy to fakt, że zjaw isko em igracji posiada „w ażne aspekty społeczne”. 
T erenem  realizacji m isji K ościoła stało się społeczeństw o, które jest zbio­
row iskiem  ras, relig ii i kultur, a  od którego oczekuje się udziału w  budow ie 
now ego św iata, opartego na praw dzie i spraw iedliw ości. W tej zaś dziedzinie 
najbliżsi życia są św ieccy  katolicy. Ich przeto g łów n ie zadaniem  jest w alka  
z n iespraw iedliw ością i działanie na rzecz prom ocji człow ieka 7S.

W realizow aniu  m isji K ościoła w obec em igrantów  trzeba respektow ać za­
sadę pom ocniczości, zgodnie z którą em igrantów  traktuje się jako aktyw ne  
i  dojrzałe osoby. To oni, czując się odpow iedzialn i za w łasny  los oraz za 
K ościół i św iat, pow inni być filarem  w szelkich zorganizow anych akcji K ościo­
ła  na rzecz em igrantów , tak w  dziedzinie ew angelizacji, jak i na polu działa l­
ności sp o łeczn ej76.

4. Duszpasterstwo emigrantów

Wobec grupy m łodzieży polonijnej papież Jan P aw eł II w yznał: „prowa­
dzę duszpasterstw o polon ijne” 77. D ośw iadczenie potw ierdza praw dę tych słów . 
W skazuje ono rów nież, że papież ogrom nie docenia duszpasterstw o em igra­
cyjne, jest jego obrońcą i opiekunem .

a. O c h r o n a  p r a w a  d o  d u s z p a s t e r s t w a  e m i g r a c y j n e g o

D opiero w  przyszłości będzie m ożna w  pełn i ocenić rolę Ojca św . w  roz­
w oju  duszpasterstw a em igracyjnego, ale już dziś w olno pow iedzieć, że przy­
czyn ił się on w  dużej m ierze do praw nej ochrony tego duszpasterstw a, czyli 
do jego doktrynalnego uzasadnienia, praw nego zabezpieczenia i m oralnego po­
parcia.

W uzasadnieniu tego praw a papież odw ołuje się do zw iązku, jaki zacho­
dzi m iędzy kulturą a w iarą. W edług niego „człow iek żyje praw dziw ie ludzkim  
życiem  dzięki ku lturze”. K ultura „jest w łaściw ym  sposobem  istn ienia i b y ­
tow ania człow ieka. C złow iek bytuje zaw sze na sposób jakiejś kultury sobie 
w łaściw ej, która z k o lei stwarza pom iędzy ludźm i w łaściw ą dla nich w ięź, 
stanow iąc o m iędzyludzkim  i społecznym  charakterze ludzkiego bytow ania” 7i.

Ta naturalna praw da zobow iązuje K ościół, aby ew angelizow ał ludzi na 
zasadzie inkulturacji w iary . Zadaniem  K ościoła jest „przepajać E w angelią k u l­
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tury, a także kulturę człow ieka w  najszerszym  i najpełn iejszym  znaczeniu” n . 
Papież podkreśla przy tym , że fundam entalny zw iązek E w angelii i K ościoła  
z człow iekiem  m a charakter w ew nętrzny: zachodzi bow iem  w  „sam ym  jego  
człow ieczeństw ie, w  całokształcie jego duchow o-m aterialnej podm iotow ości” 88.

Zasada ta  dotyczy w szystk ich  ludzi, a w ięc rów nież em igrantów . K iedy  
bow iem  „człow iek em igruje, zabiera ze sobą w iarę i tradycję religijną, które 
w ypływ ają z jego duchow ego dziedzictw a” 81. Owo dziedzictw o jest dla em i­
grantów  dobrem, na którym  opiera się ich życie duchowe. Ono po prostu jest 
w  nich, tw orzy ich i stanow i integralną część ich psychiki. D zięki niem u em i­
granci mogą zrozum ieć sam ych  sieb ie, zachow ać sw ą tożsam ość82.

Z tej racji K ościół czuje się w ew nętrzn ie obow iązany do poszanow ania  
działalność duszpasterska „nie m oże nie brać pod uw agę w łaściw ości kulturo­
w ych  adresata, które (...) są kluczem  otw ierającym  dostęp do najgłębszych  
lnych adresata, które (...) są kluczem  otw ierającym  dostęp do najgłębszych  

i  najbardziej zazdrośnie strzeżonych tajn ików  jego życia” 8S.
P raw o do specjalnego duszpasterstw a etnicznego zostało sform ułow ane za 

poprzedników  obecnego papieża. Jednakże dopiero J a n  P a w e ł  II w łączy ł 
je do K odeksu  P ra w a  K anonicznego, który w  kan. 214 stwierdza: „W iernym  
przysługuje praw o spraw ow ania ku ltu  Bożego, zgodnie z przepisam i w łasnego  
obrządku (...), jak rów nież podążania w łasną drogą życia  duchow ego, zgodną 
jednak z doktryną K ościoła”.

Owo prawo zostało tu w praw dzie określone bardzo ogólnie, jako sw obo­
da „podążania w łasną drogą życia duchow ego”, ale uzyskało ono odtąd solid­
ny fundam ent w  podstaw ow ym  akcie norm atyw nym  K ościoła. W K o d ek sie  
papież odnow ił rów nież niektóre zasady i norm y duszpasterstw a em igracyj­
n e g o 84. W k onstytucji P astor bonus z 28 VI 1988 r. przem ianow ał on Papieską  
K om isję dla Spraw  D uszpasterstw a M igrantów  i T urystów  na Papieską Radę 
o tej sam ej nazw ie, czyniąc ją odtąd autonom iczną w  stosunku do K ongre­
gacji B isk u p ów 85.

Obecny papież udziela m oralnego poparcia duszpasterstw u em igracyjnem u, 
pobudzając kościoły lokalne, aby rozw ijały  opiekę nad em igrantam i. Z m yślą  
o em igrantach „poszczególne kościoły partykularne —  w zyw a papież —  w in ­
ny troszczyć się o to, aby do ich dyspozycji b y li kapłani, zakonnicy i zakon­
nice, członkow ie instytutów  św ieckich i ludzie św ieccy, aby m ieli w łaściw ą  
liturgię, nabożeństw a w  sw oim  w łasnym  języku” 88.

D odatkow o papież J a n  P a w e ł  II uzasadnia duszpasterstw o polonijne. 
Za jego historyczne źródło uznaje on chrzest narodu polskiego, dzięki którem u  
doczesne dzieje tego narodu sp lotły  się z historią zbaw ienia. W łaśnie ten  fak t 
stanow i „podstaw ow y klucz do tej h istorii i do ludzkiego serca, które tę  h i­
storię tw orzyło, tw orzy i będzie tw orzyć”. O dnosi się w ięc on zarów no do  
Polaków  w  kraju, jak i na em igracji. Z jednym i i drugim i podąża K ościół 
drogą w iary. W szystkie struktury duszpasterstw a polonijnego służyły  dlatego  
zaw sze polskim  em igrantom  w  organizow aniu ich życia zbiorowego, a rów ­
nocześnie w prow adzały ich do K ościoła —  w ielk iej rodziny ludów  i naro­
dów  87.
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b. P o d m i o t  d u s z p a s t e r s t w a  e m i g r a c y j n e g o

Z treści przem ów ień papieskich w ynika, że duszpasterstw o em igracyjne  
jest w spólnotow ym  dziełem  K ościoła lokalnego. Jest to dzieło kom plem entarne, 
w  którym  partycypują duszpasterze i inne kategorie w iernych. D uszpaster­
stw o to nabiera przez to charakteru podm iotow ego, a krąg podm iotów  dzia­
ła lności duszpasterskiej zostaje bardzo poszerzony.

N a pierw szym  m iejscu  papież Jan P aw eł II podkreśla rolę kapłana e t­
nicznego, czyli kapelana lub m isjonarza em igrantów . U w aża on  „za rzecz 
podstaw ow ą, ażeby em igrantom  tow arzyszyli kapelani, o ile  to m ożliw e z ich  
w łasnych stron lub kraju (...). K apłan jest dla im igrantów  —  kontynuuje O j­
ciec św . —  szczególnie tych św ieżo przybyłych, punktem  oparcia i źródłem  
pociechy, ponadto m oże on udzielić im  cennych w skazów ek w  nieuniknio­
nych konfliktach okresu początkow ego” 8S.

Stosując tę m yśl do duszpasterzy polonijnych papież m ów ił: „To, że em i­
gracja polska n ie zatraciła w iary, jest ich zasługą. To oni w  dużej m ierze  
przyczynili się, m im o rozlicznych trudności i przeszkód, do zachow ania toż­
sam ości, języka i w ięzi z  M acierzą, czerpiąc natchnienie w  rodzim ej, chrześci­
jańskiej, katolick iej kulturze P olsk i” 89.

W w ielu  dokum entach zauw aża on doniosłą m isję  apostolską zakonów, 
tak, m ęskich, jak i żeńskich. Zakonnicy są bow iem  na m ocy sw ej konsekracji 
zakonnej „gotow i do trudnej działalności duszpasterskiej, w  szczególności na  
rzecz em igrantów  najbardziej opuszczonych i  potrzebujących, uchodźców , ze ­
słańców , w ygnańców , prześladow anych” 90. P otw ierdził on rów nież h istorycz­
ne zasługi w ie lu  zakonów  w  tej pracy. W przem ów ieniu  do P olaków  w  A u­
stralii w ym ien ił z  im ienia aż 9 zak on ów 91.

Już w yżej w spom niano, że papież J a n  P a w e ł  II docenia posłannictw o  
św ieckich w  duszpasterstw ie em igracyjnym . Ich zadaniem  jest: angażować  
się w  proces hum anizacji społeczeństw a; poszukiw ać rozw iązań problem ów  
socjalnych em igrantów ; u łatw iać em igrantom  pełne uczestnictw o w  życiu  
społecznym ; w alczyć o poszanow anie godności i praw  ludzkich em igrantów . 
Św ieccy, zw łaszcza gdy sam i są em igrantam i, pow inni się troszczyć o budo­
w anie K ościoła w e w spólnotach em igrantów  i o duchow y rozw ój tych  w spól­
not 92. W adhortacji C h ristifide les laici papież zachęca św ieckich , aby —  w ła ­
śnie z pow odu nasilającego się ruchu ludności — rozszerzali sw ą apostolską  
działalność na tereny m iędzydiecezjalne, narodow e i m iędzynarodow e 93.

W ychow anie pełnego człow ieka dokonuje się g łów nie w  rodzinie. Rodzina  
em igracyjna pow inna być dlatego uprzyw ilejow anym  przedm iotem  troski dusz­
pasterskiej, ale rów nocześnie należy jej pom óc staw ać się podm iotem  działal­
ności apostolskiej. Zadaniem  tej rodziny jest być ostoją dla em igrantów  i n a ­
rzędziem  ew angelizacji innych rod zin 94. W przem ów ieniach do polskich  
em igrantów  papież J a n  P a w e ł  II naw iązuje zw ykle do apostolskiej i k u l­
turow ej m isji rodziny. W K anadzie pow iedział on: „W zachow aniu tej ducho­
w ej w ięzi z narodem , w  zachow aniu w iary ojców, tradycji i  kultury polskiej,
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w ielk ą  rolę odegrała i nadal odgryw a rodzina, katolicka rodzina, w spom aga­
na przez parafię i szkołę. P olsk iej rodzinie na em igracji należą się  słow a u- 
znania za to, że w  now ym  środow isku n ie  zatraciła  ducha, że zachow ała sw o­
ją tożsam ość i potrafiła w ychow ać całe pokolenia w  duchu ideałów  i cnót 
chrześcijańskich” ".

P rzyszłością społeczeństw a, także żyjącego na em igracji, jest m łodzież, k tó ­
rej papież pośw ięca dużo serca. Spotykając się z m łodzieżą polonijną zachęca  
on ją do pozostaw ania sobą, a w ięc  do w ierności dziedzictw u przodków. Ż ycie  
tej m łodzieży ukazuje on jako pow ołanie, k tórym  jest troska o kształtowa^  
nie w łasnego człow ieczeństw a i służba innym . Przed m łodzieżą em igracyjną  
stoi zadanie dokonania um iejętnej syntezy przeszłości i teraźniejszości, gdyż 
tylko z tej syntezy narodzić się m oże jej przyszłość 96.

W środow iskach polonijnych papież J a n  P a w e ł  II poznał siłę od­
działyw ania organizacji i stow arzyszeń relig ijnych , „które pogłębiały w iarę, 
m iłość Boga i m iłość m acierzystej ku ltury” 97. Sekretarz Stanu m ógł dlatego  
w  1982 r. napisać z okazji D nia M igranta: „Ojcu św iętem u bardzo leżą na ser­
cu stow arzyszenia i ruchy, które dążą do osiągnięcia celów  apostolskich lub  
w  różnych form ach w spółdziałają z m isją zbaw ien ia” ". R ównież sam papież 
w skazuje na potrzebę tw orzenia w  środow iskach em igracyjnych „niew ielk ich  
podstaw ow ych w spólnot kościelnych, zw anych także w spólnotam i żyw ym i, 
w  których w iern i mogą przekazyw ać sobie naw zajem  słow o Boże oraz słu ­
żyć innym ' i praktykow ać m iłość” ".

c. S p o s ó b  d u s z p a s t e r z o w a n i a

W okresie Soboru W atykańskiego i po jego zakończeniu dojrzała m yśl, 
że ew angelizacja św iata em igracji jest „bez granic”, gdyż m ożna i należy  ją 
w ykonyw ać w szędzie, g łów nie zaś w  kościołach lokalnych w  m iejscu  m igra­
cji oraz im igracji. Tę ideę m ożna odnaleźć rów nież w  dokum entach papieża  
J a n a  P a w ł a  II.

C elem  duszpasterstw a em igracyjnego jest przekazyw anie i  ożyw ianie w ia ­
ry. „W sytuacji diaspory —  m ów i papież —  w iara nie może być traktow ana  
tylko jako dziedzictw o, które trzeba ochraniać, lecz raczej jako rzeczyw istość, 
którą należy pogłębiać, realizow ać i rozw ijać w  K ościele partykularnym ”. D la­
tego niezbędny jest tutaj „proces interioryzacji i personalizacji w iary”, a ten  
z kolei „wym aga tw orzenia praw dziw ych w spólnot” kościelnych —  w spólnot 
w ierzących 10°.

Z tego w ynika, że duszpasterstw o em igracyjne pow inno m ieć charakter 
eklezjalny. N ie m oże ono być- „duszpasterstw em  grup w yobcow anych ze spo­
łeczności”, ale —  przeciw nie —  m a ono zm ierzać „do tw orzenia takich  w spól­
not, które, na pełnych praw ach, będą w chodziły  w  skład tkanki kościelnej 
i w raz z innym i będą się przyczyniały do budow ania K rólestw a Bożego” 101.

Papież uznaje tu jak widać, zasadę integracji duszpasterstw a em igracyj­
nego w  ram ach K ościoła lokalnego. Z drugiej jednak strony em igrantów  na­
leży  —  głosi Ojciec św ięty  —  otoczyć taką opieką duszpasterską, w  której

95 Papież Jan P aw eł II, P rzem ów ien ia ..., dz. c y t., 155.
o« T am że, 159— 170.
97 T am że, 196— 197.
99 OM 14(1984) nr 1, 149.
99 Adhort. ap. C h ristiftde les laici, дг 26.
100 Orędzie 5 VIII 1987, nr 4 a.
101 T am że.



„jest coś z ciepła odległej ojczyzny” 102 i która spraw i, że poczują się w  p ew ­
nym  stopniu jak w e w łasn ej ojczyźnie” ш . D latego w łaśn ie  kościo ły  lokalne  
w inny troszczyć się o to, aby em igranci „m ieli w łaściw ą liturgię, nabożeństwa  
w  sw oim  w łasn ym  języku z całym  szacunkiem  dla ich  obyczajów , do których  
m ają praw o, oraz zapew nioną pociechę S łow a B ożego” 104.

Tak w ięc w  duszpasterstw ie em igracyjnym  należy  respektow ać zarówno 
jedność kościelną, jak i  tożsam ość kulturow ą em igrantów . Potrzebna jest w  nim  
rów nocześnie kontynuacja  i adaptacja duszpasterska, harm onijne przyjm ow a­
n ie „now ego” bez zaniedbyw ania „starego” 10!.

Duszpasterz em igracyjny pow in ien  dlatego stosow ać różnorodne m etody  
i środki duszpasterskie, zaw sze dostosow ane do konkretnej sytuacji i  do „zło­
żonego życia” em igrantów . W posłudze tej trzeba m ieć na uw adze całego  
człow ieka z jego potrzebam i duchow ym i, społecznym i i kulturalnym i. Idzie
0 to, aby em igranci „odczuli obecność K ościoła w  sw oim  życiu  codziennym , 
w  dzielnicach, w  których m ieszkają, w  rodzinach. W ten  sposób im igranci znaj­
dą zrozum ienie i oparcie w  stosunkach społecznych i w  stosunkach pracy, 
nie będą się czuli opuszczeni zarów no w  chw ilach  trudnych i bolesnych, jak
1 w  m om entach odprężenia i rozryw ki” 10®.

W działalności duszpasterskiej papież poleca zw rócić uw agę na  szczegól­
ne potrzeby rodziny, uchodźców , ludzi chorych i starych. K ościoły  partykular­
ne m ają troszczyć się n ie ty lko o katolików , ale pow inny też podjąć się za­
dania „pierw szej ew angelizacji m isyjnej w śród w ielk iej m asy im igrantów , 
którzy n ie  są chrześcijanam i” 107.

W dynam icznej działalności ew angelizacyjnej papież Jan P aw eł II za le­
ca bogatą gam ę różnorodnych środków  duszpasterskich. N ajczęściej w spom i­
na on te podstaw ow e: głoszenie słow a Bożego (katecheza), liturgię, posługę  
m iłości. D ocenia on rów nież środki drugorzędne i pom ocnicze, jak np.: środki 
społecznego przekazu, centra społeczne dla opieki nad em igrantam i, szkoły, 
ośrodki naukow e, b ib lioteki, m uzea oraz inne instytucje społeczn o-k u lturalneł0*.

d. O s o b o w e  w z o r c e  d l a  e m i g r a n t ó w

N auczanie papieskie, zw łaszcza sk ierow ane do polskich em igrantów , ma  
jakiś pełn y  i w ielostronny w ym iar. T chnie ono hum anitaryzm em  i persona­
lizm em . W skazania pastoralne papież łączy  w  nim  często z osobow ym i w zor­
cam i św iętych  lub innych znanych postaci h istorycznych. N ajczęściej jednak  
odw ołuje się  on do osob y M atki Bożej. W pośw ięconym  jej specjalnym  orędziu  
z 4 X  1988 r. J a n  P a w e ł  II ukazuje teologiczne zw iązk i ku ltu  m aryjnego  
z em igracją. M aryja, której życie było  naznaczone ciągłym  pielgrzym ow aniem , 
a także w ygnaniem  i em igracją, jest sym bolem  całego Ludu Bożego p ielgrzy­
m ującego po ścieżkach św iata . Jest Ona też „punktem  odniesienia dla m i­
grantów  i uchodźców ”. Sposób, w  jaki przeżyła w łasną w ędrów kę, czyni Ją 
przew odniczką w  w ierze i m odlitw ie dla innych. M aryja jest rów nież „troskli­
w ą M atką em igrantów ”. Ojciec św ięty  zachęca ich dlatego: „Zawierzcie się 
Jej w e w szystkich  w aszych trudnych sytuacjach (...). U ciekajcie się zaw sze do 
Maryi, uciekajcie się do N iej z w ytrw ałą  nadzieją” ш .
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E lem ent m aryjny w ystępu je niem al w  każdym  przem ów ieniu Ojca św ię­
tego do polskich em igrantów . W ystępuje tam  zw yk le zachęta, aby w  ośrod­
kach duszpasterstw a polonijnego p ielęgnow ano k u lt M aryi K rólow ej P olsk i 
w  Jej jasnogórskim  w izerunku, który jest sym bolem  duchow ego dziedzictw a  
P olaków  i znakiem  jedności Polonii.

5. Animacja, i form acja apostolska w iernych
W nauczaniu papieża J a n a  P a w ł a  II w yb ija  się na czoło id ea  now ej 

ew angelizacji. Zgodnie z nią K ościół, który znalazł się już na progu tej ew an ­
gelizacji, m a sw ym  m isyjnym  posłannictw em  objąć sam ego sieb ie i cały  
św iat, różnorodne środow iska ludzkie i całą kulturę. Integralną cząstką tej 
ew angelizacji m a być apostolstw o w  św iecie  em igracji ш .

W łaśnie z tej racji tradycyjne duszpasterstw o em igracyjne ulega dziś 
stopniow ej ew olucji. Przem ienia się ono, n ie  tracąc n ic ze sw ej istoty , w  sze­
roko rozum iany apostolat em igracyjny, który zdobyw a now e w ym iary: ek le­
zjalny, ekum eniczny i m isyjny. Staje się ono bardziej uspołecznione i u n iw er­
salne, n ie  gubiąc przy tym  sw ej etnicznej sp ecyfik i U1.

W idziane w  perspektyw ie przyszłości apostolstw o (duszpasterstwo) em igra­
cyjne zakłada zaangażow anie w szystk ich  duszpasterzy i w iernych. D o działa­
n ia w  tej dziedzinie —  naucza papież —  pow inna się czuć w ezw ana każda  
diecezja i parafia. B lisk ie i serdeczne zw iązki pow inny łączyć kościo ły  w  kra­
ju pochodzenia i kraju osiedlenia em igrantów . T ylko  w ów czas em igranci będą  
m ieli zapew nioną opiekę w  każdej faz ie  sw ej w ęd ró w k i1U.

Oto d laczego zachodzi dziś potrzeba pow szechnej lub naw et sp ecja listy­
cznej form acji apostolskiej w iernych  w  tej dziedzinie. Papież w yraźnie tę 
form ację popiera, o  czym  św iadczy jego osobisty stosunek do  D nia M igranta. 
C elem  tego dnia jest, „by członkow ie Ludu Bożego (...) poznaw ali lep iej sw e  
obow iązki i  w yp ełn ia li sw ą cząstkę odpow iedzialności w  popieraniu poczy­
nań na rzecz em igracji; ażeby w szyscy w ierni, w znosząc m odły do Boga, w y -  
błagali pom oc d la  now ych pow ołań m isjonarskich; ażeby w zm agał się i um ac­
n iał duch apostolsk i kapłanów , a w reszcie, by  w iara chrześcijańska em igran­
tów  została zachow ana, a naw et staw ała się  żyw sza” llł.

M ając na uw adze ten  ce l papież przem ianow ał Dzień M igranta na Ś w ia­
tow y D zień M igranta, w yrażając tym  sposobem  życzenie, aby obchodzono go 
rzeczyw iście w  ca łym  św iecie, choć w  term inie odpow iednim  dla poszczegól­
nego kościoła  lokalnego i w yznaczonym  przez konferencję biskupów . R ów no­
cześnie J a n  P a w e ł  II podniósł rangę tego dnia, gdyż od 1985 r. zaczął oso­
b iście  w ydaw ać doroczne orędzie, sk ierow ane do całego K ościoła. Orędzia 
przypom inają odtąd w szystk im  kościołom  lokalnym  w ażniejsze problem y  
w spółczesnej em igracji. W czasie D nia Em igranta w e W łoszech papież w y ­
głasza też zw yk le  apel o duchow ą pom oc d la em igrantów  tego kraju.

Za pontyfikatu  J a n a  P a w ł a  II n ieprzypadkow o odbyły się w  R zy­
m ie dw a p ierw sze św iatow e kongresy duszpasterstw a em igracyjnego (1979 r., 
1985 r.), w  czasie których O jciec św ięty  podkreślił sw e osobiste uw rażliw ien ie  
na spraw y em igracji. D okum enty końcow e tych  spotkań m ają na celu  pobu­
dzić kościo ły  lokalne do poszukiw ania now ych dróg apostolatu em igracyjnego. 
Tem u sam em u służą kongresy i  sym pozja krajow e, które rów nież znajdują  
popareie u  papieża.

S to lica  A postolska dostrzega dziś konieczność inform ow ania ogółu w ier-
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nych  w  tej dziedzinie, a  także lepszego —  naw et specjalistycznego —  przy­
gotow ania kapłanów , sióstr  zakonnych i św ieck ich , którzy m ają podjąć pracą  
apostolską na polu em igracji. Proces przygotow ania przyszłych  duszpasterzy, 
ludzi w ędrujących, poleca ona rozpocząć w  sem inariach duchow nych, a po 
św ięcen iach  kapłańskich  nakazuje form ację bardziej w yspecjalizow aną  
i  ciągłą ш .

P apieżow i leży  na sercu spraw a apostolsko-m isyjnej anim acji w iernych, 
m ającej charakter podm iotow y. W łaśnie dlatego zaleca on tw orzenie w spólnot, 
grup i ruchów  apostolskich, których polem  działania m a być św ia t em igracji. 
K apłani —  głosi papież —  pow inni czuć się bezpośrednio odpow iedzialni za  
form ow anie grup zaangażow anego laikatu w  tej d z ied z in ie lls.

Ks. Józef B aka larz TChr., P u szczykow o
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